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Donosić bodzie k ilka  r a z j  na miesiąc  najśw ieższe nM viny  z p u ­

blicznego  i p ry w a tn e g o  życ ia ;  p lo tk i  k ra jo w e ,z a g ra n ic z n e  i e m ig ra ­
cy jne .  Mając scisle związki z p raw d z iw y m ,  ; n a jd aw n ie jszym  proro­
kiem v? em ig racy i ,  p od aw ać  będzie do pow szechnej w iadom ości w y p a d ­
ki na  k i lk a  dni przed ich  spełn ien i ;m , (: rzecz n ies łychana  w dzie jach  
p iśm ien n ic tw a  !!); p rzy lem  treść  artykułów ' snu jących  się w  g ło w ach  
łu b  d o jrz ew a jący ch  w  le kach  re d a k to ró w ,  przez co w szystk ie  ich  
spóźnione ogłoszenia zby lecznem i się, s t a n ą ;  nadto  : gdzie  i j a k i e m u  
b y ć  łu b  było zg rom adzenie  się n a  o b iad y  u r z ę d o w e , w ieczory  d o ­
b rego  tonu ,  lu b  w  in n y m  ja k im  p ode jrzanym  celu ; słow em : obow ią ­
zu je  się dostarczać p lo tek  do w szystk ich  pism polskich  b y le  jak iego  
f o r m a tu ,  k o lo ru  i s m a k u ,  w ychodzących  i w ychodzić  m a jący ch  w  
P a ry ż u ,  Po it iers ,  S tra sb u rg u ,  w l l a w r z e ,  l } r u x e l l i , i l . d .  i l-d  ja k o  
leż p lo tkam i z pierwszej roju zasilać sa lonow ych  p lo tkarzy  b ied zą ­
c y c h  się z n ied os ta tk iem  now in .

Z w ażyw szy  iż plotki zawsze bezp ła tn ie  rozchodzić się zw yk ły ,  ca­
ło ro czną  p re n u m e ra tę  ofiaru je  gra t is : żądający  (*) a to li  reg u la rn ie  
w id y w ać  się z P lo tka rzem  zechcą przy sw ym  ad res ie  przysłać w  
m an d ac ie  na op łacenie  poczty  i m ateryalow re x p e d y e y i  fr .  1. cen t .  50 . 
n a  ręce  de  M. Uaha a Y e rsa - l le s , poste restante,  k tó r y  a u te n ty c z ­
ność  plo tek  gw aran tu je .  K o rrc sp o n d e n tó w  z p ro w in e y i  up rasza  o 
zgłaszanie  się franco;  w' p rzec iw nym  raz ie  z rozs iew anych  p lo tek  
n iedoczckają  się żniw'a.

d .  20 Lutego  18(2,

jjłlótki,. !

— 2 i lu tego O bchód  b i tw y  pod Grochowrem , obiad  w k lu h ie ,  r .  Neuvc- 
d e s -P e t i l s -C h a m p s ,  64. W iw a ty  m a ją  wznosić  G ó reck i ,  ft lierosław- 
ski s P a ryża ,  i K lim aszew ski z W e rs a lu -P ie rw s z y  z na ło g u ,  i to m u  
się p rzebacza ,  ho nnłog d ru g a  n a tu ra  : —  dw aj d ru d z y  n iech  sic 
s trzegą ,  bo będą  w yg w izdan i .

—  G enera ł  D em bińsk i  za trzy  ty go dn ie  ukończy  trzy w y n a lazk i  — 
podróż  halonam i po drodze  żelaznej — pom po  w ypróżn ia jącą  b u te lk i  
w in a  szam pańsk iego  a rfę  do puszczan ia  w' sw ia i  b i le tó w  tysiąc -  
f r a n k o w y c h  —  O m n e  I r in n m  p e r fe c tu m .

— Ited ak lo ro w ic  p ism  em ig racy jny ch  p ostanow ili  sam i zac ie rać  
głosy na  przyszłym obchodzie  20 L is topada , a  to z p rzyczyny ,  iz ż a d e n  
z mówców przeszlorocznych niezgadl opinii w ieku  i w e d łu g  ich  pojęć 
n a  mowxę się n ick w a l i . ik o w a ł ;  p rz y n a jm n ie j  w  ten  sposób k a żd y  
re d ak to r  bodzie k o n te n t  z je d n e g o  mów cy.

—  W  rocznico b i tw y  pod Stoczkiem d. 14 L utego ,  b ies iad u jący  
P o la ry  w ypili  203 bu te lk i  s z a m p ań sk ie g o ;  a  w iec  pokazuje  się 
żeśm y jeszcze d obrzy  i do wypitej i do w y b i te j .

—  Na mocy se k re tn y ch  po leceń  w czora  zaaresz tow ano trzech  po la ­
k ó w  je d e n  z a rys tok racy i ,  d ru g i  z d e raok racy i ,  trzeci ze z jednocze-

(*) Następny numer, tylkoCSfUdiijąrym rozesłany będzie.
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m a —  gdy  ich razem  z a m k n ię to ,  dop ię to  w tenczas dwaj p ierwsi 
p o z n a l i ,  co lo jos t  / j ed n o cz en ie .

—  L edochow ski sypie z lo tem ,
D e m o k ra ta  c iska b ło tem , 

j a k  kogo n a  co w y sta rcza .

—  W y je ż d ż a ją c y  w  p ozn ańsk ie  m a ją  w ie lką  r a c y ą ,  bo in acz e j  
n ig d y  n iep rzysz l i-hy  do poznania .

—  Do Paryża  p rzybył Gut  —  ma też w k ro tce  p rzy by ć  Szlccht—  są to 
ad ju la n c i  T o w ia ń s k ie g o , z k tó ry c h  p ie rw szy  ma p rzy  n im  spraw o­
w ać  fu n k cyą  an  ola, d ro g i  d jab la .

—  W  b iu rze  Trzeciego  M j je  b y ła  w ie lka  powodż ; z m a łą  co do 
sp rzę tó w  stra tą  uralowrać zdołano  teki r e d ak to rsk ie  i paki d z ie n n ik a  
w  sk u tk u  g a tu n k o w e j  lekkości p ływ ające  po w ie rzc h u  , P rzy p ad ek  ten  
s ta ł  śię p rzyczyną iz na ję to  lokal przy ulicy des ecu r ie s  d ’Artois. 
D z ien n ik  króla  po lsk iego  m a w ychodzić  w  s ta n d a c h  k ró la  f r a n c u s ­
kiego .  li! do licha.

—  L a k ie row an e  ko jiccp ta  dz ien n ik a  n a r .  błyszczą j a k  szych w c -  
n cck i  — tyle też i w ar te .

—  l i r .  Zam ojski w ró c ił  do P a ry ż a .  Negocyncye z K n iaz ie m  W ą s o ­
w iczem  są zad o w a ln ia ją c e ; Szczegóły ich później podam y — d w ó c h  
M o n l e n e g r y n o w , k ló ry ch  z sobą p rzy w ió z ł ,  m ożna  w idzieć  rui 
O perze  włoskiej w loży n° k'i.

—  P e w ie n  a k a d e m ik  be r l iń sk i  rodem  P o la k ,  został przez ko legów  
swroich o sm a ro w an y  dębow em  s a d łe m ,  za lo iż dęl)ow'ein liściem p o ­
p ie rs ie  C ara  u siebie k o ro n o w a ł ;  Im ie  jeg o  dojdzie  w iadom ośc i  
pow szech ne j  w raz  ze szczegółami całej tej operacii.

— 17 m arca ,  w e  czw artek ,  T ow iańsk i i spo lka ,  p rzy  b e ry e rze  p ie ­
k ie ln e j  (: d ’E n f e r : )  po kazyw ać  będzie sztuki g y m n a s ly c z n c - c u ­
do w ne  to w idow isko  m a wy praw ić  gratis  i zakończyć f a i e r w ^ r k ^  
o k tó reg o  szczegółach donies ie  aliszami.

ZAGADKA.

W  głow ie w ia t r ,  a  w; gębie  k l a k i ,
K iedoslaniesz k ru k ie m  n o sa ,
. lednym w oczy świeci b a k i ,
A d la  d ru g ic h  zły ja k  osa ; 
ltobi w ie le  s z u m u ,  k rzyku  ;
Czyj to p o r t re t  mój l l e n r y k u ?

— W k ró tc e  u k o ń czon ym  zostanie  d r u k  tr a k ta tu  w ie rszem  i prozą 
pod ty tu łem  z a  dynaslyą,  i przeciw  dyn asty i , przez X .  P ran iew icza .

— P o e m a tu ,  M onom acu ia  M o n a rcho m an i i  z dem agogotogią  dostać 
m ożna w P aryżu  w  Księgarn i S ław iansk ic j ;  A u to r  rodem  z B r .........

świeca wpadła  do butelki.)
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